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�l�i�s�t��� dar6w na rzecz Polski i Polak6w, �i�d�'�B�c�y�c�h� w miliony 
dolar6w). Ostatnio, tylko i �w�y�B�'�B�c�z�n�i�e� �d�z�i���k�i� moim staraniom, 
�p�r�z�y�j�e�c�h�a�B� do Polski Placido Domingo ze �w�s�p�a�n�i�a�B�y�m� koncer­
tem, podczas kt6rego mieli �m�o�|�l�i�w�o�[��� �w�y�s�t�'�B�p�i��� �r�6�w�n�i�e�|� �m�B�o�d�z�i� 
utalentowani polscy �[�p�i�e�w�a�c�y�.� Sam koncert oraz nagrania 
dokonane podczas jego trwania �p�r�z�y�n�i�o�s�'�B� wiele milion6w 
dolar6w �k�o�r�z�y�[�c�i� Fundacji Rozwoju Kardiochirurgii pro! 
Zbigniewa Religi. �W�y�s�t���p�y� w Zabrzu innych �s�B�a�w�n�y�c�h� �[�p�i�e�­
wak6w na rzecz �t�e�j�|�e� Fundacji w tym roku i w latach 
�n�a�s�t���p�n�y�c�h� �z�a�B�a�t�w�i�o�n�e� �z�o�s�t�a�B�y� �r�6�w�n�i�e�|� �d�z�i���k�i� mnie. 

Moje fundacje wcale nie �S�i�B� gorsze w udzielaniu pomocy 
�n�i�|� Fundacje ] urzykowskiego czy �S���d�z�i�m�i�r�a �.� �P�o�d�k�r�e�[�l�a�m�,� �|�e� 
�m�o�|�e� jestem �m�B�o�d�s�z�a� od Dzieci II Rzeczypospolitej, ale �r�o�b�i��� 
to samo, jako dziedziczka tych samych �w�a�r�t�o�[�c�i�,� kt6rym �h�o�B�­
�d�o�w�a�B� mój Ojciec ... 

Nie �i�n�t�e�r�e�s�o�w�a�l�i�b�y�[�m�y� �s�i��� �t��� �s�p�r�a�w���,� gdyby nie fakt, �|�e� p. 
Johnson w wykazie finansowanych przez �n�i��� instytucji wymienia 
�r�ó�w�n�i�e�|� �n�a�s�z��� �K�u�l�t�u�r�� �.� A fakty �w�y�g�l���d�a�j��� �z�u�p�e�B�n�i�e� inaczej. 

P. Johnson �p�o�z�n�a�l�i�[�m�y� w czerwcu 1978 r., co �o�d�n�o�t�o�w�a�B� 
Zygmunt Hertz w �l�i�[�c�i�e� do �C�z�e�s�B�a�w�a� �M�i�B�o�s�z�a� ("Listy", str. 458, 
cytat w �o�d�n�o�[�n�i�k�u�' �:�' �)�.� 

P. Johnson �b�y�B�a� u nas po raz pierwszy. �S�B�y�s�z�a�B�a�,� �|�e� wyda­
jemy Zeszyty Historyczne i �c�h�c�i�a�B�a� �n�a�b�y��� ich komplet. Odpowie­
�d�z�i�e�l�i�[�m�y�,� �|�e� kompletu nie �m�o�|�e�m�y� jej �w�y�s�B�a���,� �p�o�n�i�e�w�a�|� szereg 
numerów jest wyczerpanych. P. Johnson �p�r�o�s�i�B�a�,� by jej �w�y�s�B�a��� 
do Ameryki to, co posiadamy wraz z rachunkiem, co zrobi­
�l�i�[�m�y�.� �N�a�s�t���p�n�y�c�h� Zeszytów Historycznych, które �w�y�c�h�o�d�z�i�B�y� po 
roku 78, �j�u�|� nie �k�u�p�o�w�a�B�a�.� Natomiast �z�a�p�r�e�n�u�m�e�r�o�w�a�B�a� �K�u�l�t�u�r��� 
�(�p�o�c�z�t��� �z�w�y�k�B���)�,� �k�t�ó�r��� to �p�r�e�n�u�m�e�r�a�t��� �z�l�i�k�w�i�d�o�w�a�B�a� w �k�o�D�c�u� 
1991 r. 

Prenumerata jest �n�i�e�w���t�p�l�i�w�i�e� �f�o�r�m��� popierania pisma. Nikt 

• �P�o�z�n�a�l�i�[�m�y� �d�o�b�r�o�d�z�i�e�j�k��� Biblioteki Polskiej w �P�a�r�y�|�u� - �b�y�B�a� u 
Józia, który �j��� (razem z �Z�o�f�i��� �Z�d�z�i�e�c�h�o�w�s�k�� �,� �w�d�o�w��� po �P�a�w�e�B�k�u�)� 
�p�r�z�y�p�r�o�w�a�d�z�i�B� do nas. Podobno dzika forsa - �w�B�a�s�n�y� Boeing 7 ob­
�s�B�u�g���,� którym �p�o�d�r�ó�|�u�j�e �,� �j�a�k�i�e�[� domy �w�s�z���d�z�i�e�,� kolekcja obrazów, etc. 
Facetka niezgrabna, �o�k�o�B�o� 4O-ki, blondynka, trzech groszy bym nie �d�a�B� 

za �n�i���,� �|�e� taka forsa. I wielka frajda: gadasz do takiej (nawet rozumie 
�s�B�o�w�o� " dupa", które �n�i�e�p�o�s�t�r�z�e�|�e�n�i�e� �p�a�d�B�o� w �z�w�i���z�k�u� z �j�a�k�i�m�[� wspom­
nieniem o �k�a�w�a�B�k�a�c�h� z �P�a�w�e�B�k�i�e�m� Zdziech[owskim] i nie �n�a�s�u�w�a�j��� Ci 
�s�i��� �|�a�d�n�e� �m�y�[�l�i� (przynajmniej mnie), jak by �m�o�|�n�a� �p�o�d�s�z�c�z�y�p�n����� �t��� for­
�t�u�n�� �,� bo i na co? Na wychodzenie Kultury mamy �d�o�s�y���,� dom jest. 
�W�i���c� co? - dla �p�r�z�y�j�e�m�n�o�[�c�i� obskubywania? Bardzo �m�i�B�e� uczucie nie­
�z�a�l�e�|�n�o �[ �c�i �.� �W�y�o�b�r�a�|�a�m� sobie, jak inni Polaczkowie �s�i��� �[�l�i�n�i��� przy takim 
kontakcie i jak im chciwie oko �b�B�y�s�z�c�z�y�.� 

Eto wsio szutki! 
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jednak z �t�y�s�i���c�y� prenumeratorów Kultury na Zachodzie nie pre­
�t�e�n�d�o�w�a�B� do tej pory do stanowiska naszego �d�o�b�r�o�c�z�y�D�c�y�.� 

Nie zamierzamy �a�n�a�l�i�z�o�w�a��� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� kulturalnej (i innej) 
p. Piaseckiej-Johnson �p�o�z�o�s�t�a�w�i�a�j���c� to zainteresowanym osobom. 
Dodamy tylko, �|�e� ostatnio p. Piasecka-Johnson zaczyna rozsze­
�r�z�a��� �s�w��� �d�z �i �a�B�a�l�n�o�[��� �c�h�a�r�y�t�a�t�y�w�n��� na �R�o�s�j���,� �u�d�z�i�e�l�a�j���c� publicznie 
wskazówek p. Elenie Bonner komu �p�r�z�y�z�n�a��� �n�a�g�r�o�d��� im. And­
rieja Sacharowa. Proponuje Lecha �W�a�B���s���.� �P�o�n�i�e�w�a�|� nagroda jest 
�p�o�w�a�|�n�a� - 100.000 dol. - zapewne chce mu w ten sposób 
�z�r�e�k�o�m�p�e�n�s�o�w�a��� zawód, jaki mu �s�p�r�a�w�i�B�a� nie �z�a�k�u�p�u�j�� �c� stoczni 
�g�d�a�D�s�k�i�e�j� ... 

Redakcja KULTURY 

BIBLIOTEKA «KULTURY .. 

TOM 472 - WACLA W A. ZBYSZEWSKI 

ZAGUBIENI ROMANTYCY 
I INNI 

Wybór esejów jednego z najwybitniejszych publicystów polskich, 
zamieszczanych w Kulturze i �l�o�n�d�y�D�s�k�i�c�h� �W�i�a�d�o�m�o�[�c�i�a�c�h�.� Oto ich 
�t�y�t�u�B�y�:� CZ. I. SPRAWY I TROSKI: Zmartwienia pesymisty; Dwa 
okresy powojenne; Polska a �[�w�i�a�t� katolicki; Bilans emigracji w 
Anglii; Francja i Polska; Kto �b�y�B� prorokiem: Malthus czy Marx. 
CZ. II. ZAGUBIENI ROMANTYCY: Polscy pisarze �s��� bez 
szans; O pisarzach i redaktorach; Zagubieni romantycy. CZ. III. 
LUDZIE KTÓRYCH ZNALEM: Wspomnienie o Ksawerym Pru­
�s�z�y�D�s�k�i�m�;� �S�t�r�o�D�s�k�i�;� �S�t�a�n�i�s�B�a�w� Mackiewicz; Sceptyk i arystokrata; 
lGO-lecie urodzin Adama �K�r�z�y�|�a�n�o�w�s�k�i�e�g�o�;� Sikorski; Melchior 
�W�a�D�k�o�w�i�c�z�;� Profesorowie U.J. w latach dwudziestych; Prof. Kot i 
ludowcy; Juliusz Mieroszewski; O Józefie Czapskim. 

�~�y�b�ó�r� poprzedza �w�s�t���p� Stefanii Kossowskiej. 

Str. 335 Cena F. 100,00 
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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

25.3.93 
W Bratysławie odbyło się spotkanie przedstawicieli PEN-Clubów Czech, 
Polski, Słowacji i Węgier, poświęcone zagrożeniom wewnętrznym i 
zewnętrznym w państwach postkomunistycznych - zwłaszcza tenden­
cjom szowinistycznym. 

30. 3.93 
Fundacja " Muzyka Kresów" - Ośrodek Badań Muzykologicznych i 
Kulturowych Europy Środkowo-Wschodniej, zorganizowała drugą mię­
dzynarodową sesję "Duchowość N arodów Europy Srodkowo-Wschodniej" . 
Sesja odbyła się w lokalu Lubelskiego Towarzystwa Naukowego. 

2.4.93 
Zmarł w Warszawie w wieku 83 lat Stefan Arski, dziennikarz. W latach 
1951-69 redaktor tygodnika Świat. Autor wielu pamfletów propagandowych. 

10.4.93 
Zmarł w Warszawie prof. Tadeusz Jędruszczak, wybitny historyk, wielo­
letni redaktor Kwartalnika Historycznego, członek Rady Naukowej Insty­
tutu Historii PAN .• Zmarła w Warszawie w wieku 86 lat Alina Centkie­
wicz, współautorka wraz z mężem, Czesławem, popularnych książek 
podróżniczych. 

15.4.93 
Dziennik Nowy Świat został zlikwidowany na skutek trudności finanso­
wych. Ukazywał się przez 14 miesięcy. 

20. 4. 93 
W Księgarni Fundacji Pomocy Bibliotekom Polskim w Warszawie odbył 
się wieczór promocyjny książki Agaty Tuszyńskiej pt. "Kilka portretów z 
Polską w tle. Reportaże izraelskie", wydanej przez Wyd. Marabut w 
Gdańsku. Zebranie prowadził Andrzej Drawicz. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

18.1.93 
Zmarł w Kanadzie w wieku 86 lat Stanisław Pleszczyński. W czasie ostat­
niej wojny porucznik artylerii w Brygadzie Karpackiej i kierownik referatu 
kultury w 3 DSK. Współautor z Tadeuszem Sowickim sztuki teatralnej 
"Garden party" , która w swoim czasie cieszyła się dużym powodzeniem. 

22.1. 93 
Zmarł w Londynie w wieku 73 lat Leopold Labędź, wybitny publicysta, 
sowietolog, wieloletni redaktor naczelny kwartalnika Survey. 
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25.1. 93 
Rada Miejska Nowego Jorku nagrodziła około 30 przedstawicieli Polonii 
nowojorskiej specjalnymi dyplomami za zasługi położone dla miasta. 
Wśród odznaczonych jest redaktor Nowego Dziennika, Bolesław Wierz­
biański, pisarz i dramaturg Janusz Głowacki oraz finansista Witold 
Sulimirski. 

13.3.93 
Zmarła W Chicago Jadwiga Marquart z domu Żołędziowska, znana w 
organizacjach polonijnych i kombatanckich, porucznik Armii Krajowej. 
Brała czynny udział w Powstaniu Warszawskim pod dowództwem swego 
stryja, Karola Ziemskiego. 

18.3.93 
Zmarła w Waszyngtonie w wieku lat 88 Ewa Mieroszewska znana poi­
ska dziennikarka. W czasie wojny pracowała w Centrum Informacyjnym 
Rządu Polskiego w Jerozolimie. Po wojnie i przeniesieniu się do Lon­
dynu współpracowała z BBC i znanym tygodnikiem The Economist. 
Potem, po przeniesieniu się do St. Zjednoczonych, była stałym komenta­
torem Polskiej Sekcji Radia Wolna Europa. 

23. 3.93 
Zmarł w Sztokholmie w wieku 81 lat Adam Bromberg, wydawca, 
twórca Państwowego Wydawnictwa Naukowego, inicjator wydania 
" Wielkiej Encyklopedii Powszechnej". Zmuszony do emigracji do Szwe­
cji w 1968r., zorganizował w Sztokholmie wydawnictwo "Brombergs". 
• Komitet Nagrody im. Jerzego Lojka przy Instytucie Józefa Piłsud­
skiego w Nowym Jorku zawiadamia, że w roku bieżącym przyznane 
będą nagrody pieniężne i wyróżnienia za prace z dziedziny historii i jej 
popularyzacji, w których autorzy podejmą tematykę wysiłków narodu pol­
skiego w celu zachowania swej tożsamości. Prace w dwóch egzemplarzach 
należy przesyłać do dnia 30 czerwca 1993 roku na adres: Mrs. Danuta 
Cisek, 1653 Morningview Dr, Yorktown Heights, NY 10598, USA. Wyniki 
konkursu zostaną podane do wiadomości publicznej dnia 7 października 
.,993, w rocznicę śmierci Jerzego Lojka. Wręczenie nagród i wyróżnień 
będzie miało miejsce 11 listopada w Nowym Jorku i Warszawie. 

25.3.93 
Zmarła w Genewie w wieku 88 lat Maria Wasung, nasza wielka przyja­
ciółka i przedstawicielka Kultury w Szwajcarii od 1949 roku. 

29. 3. 93 
Staraniem Związku Pisarzy Polskich na Obczyźnie w Londynie miał 
miejsce wieczór autorski Alicji Iwańskiej. W najbliższym czasie ukaże się 
w wydawnictwie "Gebethner i S-ka" w Warszawie jej książka pt. 
"Potyczki i przymierza. Pamiętnik 1918-1985" . 

31.3.93 
W Stacji Polskiej Akademii Nauk w Rzymie odbyło się spotkanie poświę­
cone promocji pracy zbiorowej pt. "Włochy a odrodzenie Polski" w opra­
cowaniu Marty Herling z Włoskiego Instytutu Historycznego w Neapolu. 
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1. 4. 93 
Tegoroczna nagroda PULS-u została przyznana redakcji miesięcznika 
Ex-Libris. 

2.4.93 
W Centre du Dialogue w Paryżu miał miejsce odczyt Jana Nowaka" W 
poszukiwaniu nadziei - polskie perspektywy". 

4.4.93 
Zmarła w Paryżu w wieku 84 lat Maria Winowska, filozof, doktor teologii, 
autorka wielu prac wydanych we Francji pod pseudonimem Andre Martin. 

19.4.93 
W Stacji Akademii Nauk w Paryżu miał miejsce odczyt prof. Franciszka 
Ryszka, członka korespondenta PAN, na temat "Rozważania o holocauście". 

3.5.93 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu, staraniem Towarzystwa Historyczno­
Literackiego, odbył się odczyt profesora UJ, Józefa Gierowskiego, pt. 
"Blaski i cienie parlamentaryzmu Rzeczypospolitej Szlacheckiej w pięć­
setną rocznicę pierwszego Walnego Sejmu'. 

Kronika kanadyjska 

Uniwersytet w Toronto ogłosił konkurs na stanowisko profesora 
historii Polski. Zgłoszenia rozpatrywać będzie specjalna komisja. 
Prawdopodobnie jeszcze w bieżącym roku akademickim rozpo­
czną się wykłady historii Polski prowadzone przez nowego pro­
fesora. Dzięki kilkuletniej, uporczywej zbiórce, zainicjowanej i 
prowadzonej pod protektoratem Kongresu Polonii Kanadyjskiej, 
zebrano odpowiednią kwotę na finansowanie profesury. • 
Komitet technologicznej współpracy z Polską, . działający pod 
egidą Stowarzyszenia Techników Polskich w Kanadzie, w ostat­
nim półroczu wysłał do Polski dla Politechniki w Białymstoku 
duży komputer z 16 urządzeniami pamięciowymi, mikrokompu­
tery i książki naukowe. Wartość wysyłki jest trudna do oc~ny, 
ale w granicach pół miliona dolarów. Ponadto Komitet wysłał 
do Polski szereg książek naukowych, encyklopedie, słowniki, 
elektryczne maszyny do pisania oraz kilku wykładowców, specja­
listów z zakresu handlowości i zarządzania i rachunkowości. • 
Komisja Charytatywna Kongres!-l współorganizuje i patronuje 
utworzeniu w Polsce "Banków Zywności" na wzór działających 
w Kanadzie "Food Bank". Placówki takie istnieją tutaj w wiel­
kich miastach. Obsługiwane są przez ochotników, a żywność 
dostarczają bezpłatnie producenci, sklepy i osoby prywatne. 
Kongres apeluje o wpłaty do Komisji Charytatywnej z wyszczegól-
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memem "Food Bank". • Urząd Statystyczny opublikował 
wreszcie dwa tomy (każdy około 300-stronicowy z tabelami) 
powszechnego spisu ludności z 1931 r.: pierwszy tom - język 
ojczysty, drugi - pochodzenie etniczne. Z każdym nowym spi­
sem mozaika ludnościowa jest bogatsza i bardziej precyzyjna 
zarówno w układzie językowym jak i narodowościowym. Grupa 
brytyjska dzieli się na: angielską, irlandzką, szkocką i walijską, a 
wschodnio-europejska na polską, rosyjską, ukraińską, białoruską, 
rumuńską, litewską, łotewską, estońską, węgierską, czeską, sło­
wacką i czechosłowacką. Język ojczysty - wyłącznie polski -
podało 171.975 osób, a jako drugi język 24.920, w tym stany: 
Ontario - 107.720 i 14.675; Quebec: 17.630 i 2.600; Manitoba 
- 10.865 i 2.190; Saskatchewan - 3.670 i 865; Alberta -
18.255 i 2.680, British Columbia - 12.305 i 1.725. Spis z 
1981 r. zarejestrował 127.960 osób z polskim językiem ojczystym, 
w tym Ontario - 73.760, Quebec - 15.050, Manitoba -
11.860, Saskatchewan - 5.215, Alberta - 13.065, British 
Columbia - 8.105. Według spisu z 1991 r. polski jako język 
ojczysty podało w Toronto i okolicach - 58.640 osób, w Mon­
trealu - 15.910, w Winnipegu - 8.935, wEdmonton - 9.160 
i w Hamiltonie - 9.815. Spis z 1991 r. podaje, że czysto pol­
skie pochodzenie zarejestrowano u 272.805 osób, a mieszane 
(ojciec lub matka Polka) u 467.905, w tym: czysto polskie 
Ontario - 154.155, Quebec - 23.700, Manitoba - 21.600, 
Saskatchewan - 11.770, Alberta - 32.840, Br. Columbia -
25.225, a mieszane w Ontario - 174.980, Quebec - 19.635, 
Manitoba - 55.055, Saskatchewan - 43.805, Alberta - 91.405, 
Br. Columbia - 72.715. W spisie powszechnym z 1981 r. czy­
sto polskie pochodzenie podało 254.485 osób, a mieszane -
404.480 osób, ogółem więc pochodzenia polskiego było 658.965 
osób, a w 1991 r. - 740.710. Wzrost czysto polskiej grupy jest 
nieznaczny, podczas gdy mieszanej duży. Jest to o tyle zna­
mienne, iż opierając się na danych oficjalnych w okresie między 
dwoma spisami przybyło z Polski ponad 60.000 imigrantów, a 
na pobyt czasowy ponad 20.000, z których pewna liczba pozo-
stała i zalegalizowała pobyt. . 

Toronto, 31.03.93 
B.H. 



Listy do Redakcji 

Lublin, dnia 22 marca 1992 r. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W nr 1/2 Kultury z br., w publikacji pt. "Z ukosa" sygnowanej 
pseudonimem Smecz, przeczytałem na stronie 94 wypowiedź mnie doty­
czącą, mijającą się ze stanem faktycznym, z rzeczywistością. Smecz 
pisze: "Senator Bender, obecnie ZChN a wczoraj PAX, czyli "katolic­
kie» ramię PZPR, dzisiaj jakże odmieniony, oświadcza: .. Rzecznik praw 
obywatelskich, prof. Tadeusz Zieliński, stał się orędownikiem laicyzacji 
młodzieży polskiej, co bezskutecznie starali się osiągnąć komuniści z 
PPR i PZPR»". W odpowiedzi na to kłamstwo pragnę stwierdzić, że 
nigdy, ani wczoraj ani przedwczoraj, nie dostąpiłem wątpliwego 
zaszczytu bycia w PAX-ie. Co więcej, po wydarzeniach październiko­
wych 1956 r., w których wziąłem czynny udział, w szczególności w Lub­
linie, zostałem zaliczony przez "katolickie" ramię PZPR do jego najza­
cieklejszych wrogów, gdyż przyczyniłem się m.in. do usunięcia z murów 
KUL jego ekspozytury, tzw. Koła Społeczno-Postępowego. O szkodli­
wości ówczesnego PAX-u dla Polski i Kościoła rozmawiałem z Panem 
Redaktorem w czasie mojego pierwszego wyjazdu na zachód, w Paryżu, 
w 1965 r., a także przy późniejszych spotkaniach. Swój krytycyzm 
wobec serwilizmu politycznego PAX-u wyrażałem również w wypowie­
dziach, które, początkowo jako jedyny poseł z kraju, przekazywałem p. 
Maciejowi Morawskiemu do radia "Woln;) Europa". Pan Smecz powi­
nien być w przyszłości bardziej precyzyjny i prawdomówny. 

Z wyrazami głębokiego szacunku 
Ryszard BENDER 

• 
Largs North, South Australia, 18.3.1993 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W popularnej książce "Polacy w Australii" Lecha Paszkowskiego 
jedną z opisanych postaci jest dr Maksymilian Lukowicz, przedstawiony 
jako Polak, przebywający w latach 1891 do 1921 w Adelajdzie. Pisze o 
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nim Paszkowski także w artykułach historycznych w prasie australijskiej. 
Według posiadanych przeze mnie wiadomości, dr Lukowicz, wywo­

dzący się z pomorsko-polskiej rodziny, w Południowej Australii nie prze­
jawiał żadnej aktywności jako Polak, natomiast jako dr Max Karl von 
Lukowitz zaangażowany był w ówczesnej społeczności niemieckiej w 
Południowej Australii przed pierwszą wojną światową. 

W mojej recenzji z książki Paszkowskiego (Kultura nr 11/518, 
listopad 1990) zwróciłem na to uwagę, jak też na inne niedokładności 
historyczne zawarte w książce. Spotkałem się z orkiestrowym gwałtow­
nym atakiem autora i innych pisarzy. (Kultura styczeń-luty 1991). Także 
nie oszczędzono mnie w złośliwych artykułach w prasie polskiej w Aus­
tralii. W odpowiedzi na stawiane mi zarzuty napisałem obszerne, 
poparte dokumentacją wyjaśnienie, którego jednak nie opublikowano. 
Także moją pracę pl. "Z kart przeszłości" spotkał ten sam los. Jaka­
kolwiek dyskusja publiczna z p. Paszkowskim jest niemożliwa, gdyż acz­
kolwiek artykuły jego przeciwko. mnie są drukowane w odcinkach, moje 
odpowiedzi "idą do kosza". 

Uważam się za polskiego patriotę, jednak jestem zdecydowanie 
przeciwny niepotrzebnej polskiej megalomanii i co więcej, szkodliwemu 
polskiemu szowinizmowi. Uważam, że nie potrzebujemy uprawiać ,;kłu­
sownictwa" i włączać do naszej historii postaci, które do nas nie należą. 
W związku z publikowanymi w prasie polskiej w Australii nieprawdzi­
wymi i obrażającymi mnie personalnie artykułami (L. Paszkowski, B. 
Schenkel, A. Gawroński i Grot-Kwaśniewski) zwróciłem się do australij­
skiej instytucji "Australian Press Council" z prośbą o arbitraż. Sprawę 
moją przyjęto i sąd honorowy w składzie: przewodniczący prof. David 
Flint, profesor fakultetu prawnego uniwersytetu Sydney, oraz siedmiu 
zawodowych dziennikarzy miał miejsce w Adelajdzie w maju 1991. Jed­
nogłośnie stwierdzono, że zostałem przez prasę polską nieuczciwie 
(un/air) i obcesowo (brusk) potraktowany. 

Tygodnik Polski z Melbourne przyjął decyzję "Australian Press 
Council" i ogłosił przeproszenie (kopię załączam). Redaktor sydnejskich 
Wiadomości Polskich odmówił przystosowania się do wyroku sądu 
~onorowego. 

Zostałem o tym poinformowany pisemnie przez A. P. c., wraz z 
poradą, bym zwrócił się na drogę sądową przeciwko Wiadomościom 
Polskim. Do rady się zastosowałem i obecnie sprawa jest przed Sądem 
Okręgowym w Adelajdzie. 

Gwoli wyjaśnienia prawdy historycznej, proszę Pana Redaktora o 
wydrukowanie przesłanego artykułu pt. "Z kart przeszłości", napisanego 
według źródeł archiwalnych. 

Z wysokim poważaniem 

Leon J. GRABOWSKI 
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Londyn, 22 kwietnia 1993 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Byłabym niezmiernie zobowiązana, gdyby zechciał Pan łaskawie 
wydrukować w najbliższym numerze Kultury następujące oświadczenie: 

Decyduję się na sprzedawanie w Polsce publikowanych przez lon­
dyńskie wydawnictwo KONTRA dzieł Józefa Mackiewicza wbrew woli 
zmarłego Pisarza i wbrew własnym przekonaniom. 

Józef Mackiewicz wierzył, że nigdy nie zrobię niczego, co byłoby 
niezgodne z Jego wolą - dlatego zostałam jedyną spadkobierczynią 
praw autorskich. Dziś podejmuję taką decyzję, bo nie mam innych moż­
liwości chronienia tych praw, a zachowanie ich uważam za swój najważ­
niejszy obowiązek. 

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego szacunku 

Nina KARSOV 

• Warszawa, 15 marca 1993r. 

Wielce Czcigodny Panie Redaktorze, 

Z zainteresowaniem przeczytałem w numerze styczniowo-Iutowym 
artykuł p. Krzysztofa Gawlikowskiego i chociaż nie wierzę w naprawia­
nie świata przez pisanie "do gazet" sprostowań, tym razem czynię 
wyjątek. 

Wolno dziś p. Gawlikowskiemu uważać Chiny za wzorowy kraj 
tolerancji. Ostatecznie jako były członek PZPR uważał kiedyś zapewne, 
że Związek Sowiecki jest ostoją demokracji i wolności. 

Wolno Redakcji Kultury nie orientować się w sprawach chińskich, 
sądzę jednak, że czytelnikom należy się parę podstawowych informacji. 

Sinocentryzm jest stałym elementem cywilizacji chińskiej udoku­
mentowanym już ok. XIV w. przed Chr. Prawdziwym człowiekiem jest 
tylko Chińczyk. Cudzoziemiec jest zwierzęciem, toteż wojna z obcymi 
jest z chińskiego punktu widzenia polowaniem. Składanie jeńców w ofie­
rze nie różni się od zabijania innych zwierząt ofiarnych takich jak jele­
nie, woły czy świnie. Etnocentryzm i związana z nim duma oraz kseno­
fobia nakazują i dziś jeszcze traktować obcych jako istoty niższe, a 
wszelkie z nimi związki ograniczać do formalnych kontaktów. Wstrząsa­
jącym dokumentem czasów najnowszych - i to spoza obszaru kontro­
lowanego przez komunistów - jest powieść Li Young-p'inga, chińskiego 
pisarza z Borneo, przedstawiająca życie tubylczej żony Chińczyka. Tyle 
o obcych. 

Prześladowania tych, którzy myślą inaczej, mają też w Chinach 
długą tradycję. W 213 r. przed Chr. wydano edykt o spaleniu ksiąg. W 
walce z konfucjanizmem 460 uczonych zakopano żywcem. Stosowano 
zasadę odpowiedzialności zbiorowej wobec tych, którzy przechowywali 
zakazane księgi i tych, którzy tylko o ich przechowywaniu wiedzieli, 
lecz nie donieśli o tym władzom. 
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Zwycięski konfucjanizm nie inaczej sobie poczynał. Pierwszy traktat 
antybuddyjski wydano w pocz. III w. po Chr. Pierwsze nakazane przez 
cesarza prześladowania buddyzmu miały miejsce w 446 r., następne w 
574, a trzecie z tych, które sami Chińczycy nazywają "trzema wielkimi 
prześladowaniami", były w 842 i latach następnych. Wówczas to doko­
nano sekularyzacji 260 tysięcy mnichów i mniszek zmuszonych do 
zawarcia związków małżeńskich, zniszczono 4.000 klasztorów, zrównano 
z ziemią 40 tysięcy świątyń. Dodajmy do tego, że w 879 r. dokonano 
pogromu muzułmańskiej ludności Kantonu. Wyrżnięto wówczas ok. 120 
tysięcy kobiet, dzieci i mężczyzn. 

Na tym tle widać jasno, że Rewolucja Kulturalna nie była w trady­
cji tego kraju wyjątkiem. "Tolerancję" dnia dzisiejszego przedstawiają 
- jakże niekompletne - raporty Amnesty International (aresztowanie 
16 tysięcy muzułmanów w Turkiestanie Chińskim w 92 r. czy aresztowa­
nie dwóch tysięcy baptystów), a także wydawane przez księży werbistów 
w St. Augustin China Heute. 

Od końca III w. przed Chr. Chiny niemal bez przerwy były krajem 
totalitarnym i są nimi do dzisiaj. Nie trzeba przekonywać, jak to 
wpływa na tolerancję. 

Łączę wyrazy szacunku 

Prof. dr hab. M. J. KUNSTLER 

• 
Londyn, 15.3.93 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

W rozmowie z Romanem Lewandowskim (Kultura 3, 1993) Krzysz­
tof Talczewski w popularny i, jak mi się wydaje, nieco uproszczony spo­
sób przedstawia problemy związane z rozpadem Jugosławii w history­
cznym zarysie. Mam nadzieję, że jego dokumentalny film "Geneza 
wojny", którego nie widziałem, jest dokładniejszy. 

Muszę jednak sprostować jeden błąd rzeczowy, który może się 
wydawać mało ważny. Jednak historia jest tak otwarta na dowolności 
interpretacyjne, że dbajmy przynajmniej o poprawność faktograficzną. 
Pan Talczewski mówi: "Hitler nakłonił króla Pawła, by podpisał Pakt 
Osi. Anglicy, którzy byli na Bałkanach wyjątkowo aktywni, doprowadzili 
do obalenia monarchy" (s. 61). Książę Paweł Karadziordziewicz (ur. 
1901), bo o niego chodzi, nie był "królem", "monarchą" itp., ale jedy­
nie regentem Jugosławii w okresie małoletności Piotra II, w latach 
1934-41. 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku 

Bolesław TABORSKI 
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GRUBA KRESKA I NOMENKLATURA 

Artykuł p. A. Micewskiego "Gruba kreska" (Tygodnik Powszechny 
10/93, z 7.03.93.) wydaje się głęboko słuszny. Może w nawiązaniu do 
niego warto poświęcić nieco miejsca problemowi nomenklatury, nadal 
budzącemu wiele emocji. 

Wydaje się, że w tym zagadnieniu trzeba rozróżnić dwa wymiary: 
pierwszy, to "przepoczwarzanie się" b. nomenklatury w warstwę biznes­
menów, tzn. stan trzeci; drugi, to kontynuowanie kariery polityczno­
administracyjnej. Wymagają one odmiennego spojrzenia, zakładając 
oczywiście, iż nie ciążą na tych ludziach zarzuty natury kryminalnej 
bądź kryminalno-politycznej, za które powinni odpowiadać indywidualnie 
przed sądem. 

Otóż pierwszy wymiar nie powinien budzić zastrzeżeń; przeciwnie, 
spotykać się raczej z naszym cichym poparciem czy uznaniem, jeśli b. 
nomenklatura wykazuje energię, sprawność i twórczą inwencję gospodar­
czą. Ich powodzenie, choć może budzić niekiedy gorzkie refleksje czy 
zawiść, jest pośrednim gwarantem (może najlepszym) nieodwracalności 
procesu odejścia od komunizmu (a prawdę mówiąc, wśród członków par­
tii można było znaleźć jedynie "śladowe ilości" wierzących komunistów). 

Inaczej przedstawia się sprawa z drugim wymiarem karier dawnej 
nomenklatury. Na pewno wszystkie funkcje państwowe, zwłaszcza wyż­
sze, wymagają szczególnej pieczy i kontroli: osoby je pełniące muszą 
mieć bardzo "czystą" przeszłość, zarówno w sensie politycznym jak 
moralnym. Co więcej, nawet niejasna tylko "karta życia", z lukami czy 
brakiem dokładniejszych informacji o przeszłości kandydata na bardziej 
odpowiedzialne stanowisko, powinna go dyskwalifikować. 

Lecz nie może nikogo dyskwalifikować sama przynależność do byłej 
nomenklatury w pełnieniu licznych nieeksponowanych stanowisk (jak np. 
wójtów, burmistrzów, sędziów, prokuratorów, kierowników różnych 
wydziałów w administracji, dyrektorów mniej ważnych banków), jeśli 
piastujący je wykazują fachowość, zmysł organizacyjny, doświadczenie i, 
oczywiście, lojalność. Obserwacja licznych przypadków potwierdza tezę, 
iż są oni często bardziej lojalni, sprawniejsi w działaniu, a nieraz i ucz­
ciwsi niż osoby z byłej opozycji. 

Przypomina się tu głośna swego czasu polemika między Leninem i 
Kautskym: gdy pierwszy domagał się "zdruzgotania machiny burżuazyj­
nego państwa", co w praktyce oznaczało "czystkę ideologiczną", oskar­
żając starszego wiekiem socjaldemokratę Kautskyego o renegactwo i 
zdradę, to drugi wyśmiewał dążenia geniusza rosyjskiego bałaganu ... 

Wszelkie stereotypy i uogólnienia są ryzykowne, a "lustracja" czy 
" dekomunizacja" nie mogą prowadzić do paraliżu państwa, co w niektó­
rych dziedzinach już wystąpiło, niestety. 

Zbigniew T. WIERZBICKI 
(prac. nauk. nie będący nigdy 

członkiem nomenklatury) 
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St. Remy, 9 kwietnia 1993 r. 

Drogi Panie Redaktorze! 

W ostatnim numerze Kultury w rubryce "Wydarzenia miesiąca", na 
str. 157, pisząc o "Tygodniu naukowym Wrocławia", jaki miał miejsce 
w paryskiej stacji PAN, podane jest, zgodnie z rzeczywistością, że 
"Tydzień" ten był inagurowany przez rektora Uniwersytetu Wrocław­
skiego, ale zostało zniekształcone nazwisko rektora, którym jest prof. dr 
hab. Wojciech Wrzesiński, a nie Grzesiński. Będę wdzięczny za 
sprostowanie. 

Łączę serdeczne pozdrowienia 
Tadeusz WYRWA 

KOMUNIKAT 

W marcu br. otrzymaliśmy list od naszego Czytelnika p. Pawła 
Stadnickiego z prośbą o zamieszczenie go w Kulturze, celem przestrze­
żenia ewentualnych nabywców, żeby nie kupowali wydawnictwa "Armo­
rial Genealogique de la Noblesse Polonaise" , "opracowanego" przez 
nikomu nie znane "Centre Polon ais des Recherches Genealogiques" a 
wydanego przez Editions du Dialogue. P. Stadnicki pisze, że wspom­
niany "Ar moria l" jest zwykłym oszustwem, sfałszowanym i po prostu 
"spiratowanym" , za to z wszelkimi możliwymi błędami, także w uzupeł­
nionych danych o najmłodszej generacji, wprowadzonych bez zgody i 
wiedzy żyjących rodzin. 

Jesteśmy w przyjaźni z Centre du Dialogue 00. Pallotynów od 
samego założenia go w Paryżu. Wiemy, że nigdy nie wydawali żadnych 
hęrbarzy, więc zwróciliśmy się do nich z prośbą o wyjaśnienie. 

Okazało się, że wspomniany "Arrnorial" został przyjęty do druku 
przez drukarnię 00. Pallotynów w Osny, w której od zawsze druko­
wane były tysiące książek wydawanych przez Editions du Dialogue. 
Drukarnia ta przyjmuje także prace z zewnątrz od firm francuskich i 
osób prywatnych, naturalnie nie zaznajamiając się z ich treścią, tym 
bardziej gdy otrzymuje - jak w tym wypadku - już gotowe plansze 
czy filmy do druku. Często na prośbę zamawiających pracę autorów 
drukarnia umieszczała jako wydawcę "Editions du Dialogue" nie widząc 
w tym nic złego, ponieważ zarówno wydawnictwo jak i drukarnia są 
prowadzone przez księży z tego samego zgromadzenia. Było to na 
pewno lekkomyślne i obecnie cierpi z tego powodu Editions du Dialogue, 
które z opracowaniem i wydaniem wspomnianego "Arrnorialu" nie miało 
nic wspólnego i nie zna żadnego "Centre Polonais des Recherches 
Genealogiques" . 

REDAKCJA 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłajqcych nam swoje artykuły i utwory prosimy o pa­
miętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. Wobec 
nawału pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

M.A., Polska - Czy warto? Czy warto znęcać się nad tandetą? 
Poświęca Pan aż dwa teksty podręcznikom literatury i antologiom 
poezji, "zalecanym do użytku szkolnego przez MEN". Nie trzeba 
długo przekonywać, że Znak po znaku (antologia wierszy polskich i 
obcych 1939-1991, w opracowaniu aż pięciorga autorów), Literatura 
polska 1939-1991 Matuszewskiego i Nasz wiek XX Maciąga nie 
spełniają (delikatnie mówiąc) zadań, jakie im postawiono; i że ogar­
nia smutek na myśl o nauczycielach i uczniach, którzy muszą się 
takimi podręcznikami posługiwać. Ale niewiele poradzimy, najsuro­
wiej nawet (i słusznie) krytykując. Dopóki poloniści z prawdziwego 
zdarzenia nie poświęcą się z większą niż dotąd intensywnością 
zapełnieniu tej luki, dopóty będziemy skazani na liche produkty 
zastępcze, o których nie ma sensu w ogóle pisać. Pana trzeci tekst, 
o tomie Smecza Z ukosa, sprawia nam przyjemność jako wydaw­
com, ogranicza się jednak do powtarzania z aplauzem rzeczy, które 
sam czytelnik znajdzie w książce. 

J.S., Polska - Pana nabazgrane nieczytelne "próbki" literackie nie na­
dają się do oceny. Jeżeli Panu na niej zależy, proszę przysyłać czy­
telne rękopisy. 

H.J., USA - Nie udała się Pani próba naśladowania bajek filozofi­
cznych Kołakowskiego. 

R.M. , Polska - Pana szkic Eseistyka Czapskiego o sztuce nie wnosi 
nic nowego do tego tematu, jest po prostu wiązanką dobrze wybra­
nych cytatów z esejów Czapskiego. 

J.W. , Polska - Pana recenzja z tomu Rovigo Herberta jest niestety 
banalna i napisana dość nieudolnie. 

A. W. , Polska - Pana opowiadania wydają nam się słabe. Ma Pan 
przesadne wyobrażenie o naszych możliwościach wydawniczych, pro­
ponując nam przedruk książki wydanej już w Polsce. 

c. W. , Polska; Grupa poetycka Krak, USA; A.J.W., Kanada; x.P., 
USA,' M.N. Francja - Z wierszy nie skorzystamy. 
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. W d?iu l3 kwietnia około godziny 10.50 wybuchł pożar w Instytu­
cie Polskim w Paryż.u. Błyskawicznie rozprzestrzenił się (poprzez klatkę 
schodową) n.a t~zy piętra, o~cinając drogę ucieczki niektórym pracowni­
ko~ . • Zost~h om ewakuowam przez strażaków. Nikomu nic się nie stało. 
Oglen, ktory ugasz~n? po ~odzinie, zniszczył haU wejściowy, klatkę 
s~hodową do . wy~o~os~1 III p~ętra oraz korytarze na I i II p. Zniszcze­
mu uległo rowmez mleszkame służbowe dyrektora. Uratowana została 
więks.zoŚć eksponatów z wystawy "Misterium Wielkanocne" , zorganizo­
wanej przez Muzeum Etnograficzne w Krakowie. 
. Przyczyna. pożaru nie jest jeszcze wyjaśniona, obecnie trwają bada­

ma laboratorYjne prowadzone przez ekspertów francuskiej policji. Budy­
nek Instytutu był ubezpieczony w firmie ALLIANZ. Po zakończeniu 
szacunku strat i wyborze firm odbudowujących Instytut prace remon-
towe potrwają kilka miesięcy. ' 
. • Jeszc~e przed pożar~m uko~stytuowało się Stowarzyszenie Przy ja­

CIO! .Pol~kl pr~y !n.stytuc~e ~olsklm. Jego celem jest wspieranie działal­
nosc! tej plac~w.kl I sk~pleme wokół niej osób, którym zależy na zwięk­
szemu obecnosc~ .polsklej kul!ury. we Francji. Prezesem Stowarzyszenia 
został p. MaCieJ Morawski, wieloletni paryski korespondent Radia 
Wolna Europa. 

Wszelkie dary mogą być kierowane na następujący adres: 
"Les Amis de la Pologne" aupres de ł'Institut Polonais 

31, rue Jean Goujon 
75008 PARIS 
FRANCE 

Dyrektor Instytutu Polskiego 
BOGUSŁAW SONIK 
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TOM 476 ' SMECZ 
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Wybór felietonów o Polsce od maja 1990 do ' sierpnia 1992. 
Str. 224 Cena F. 95 

• 
TOM 477 ROMAN ZIMAND (LeOpolita) 

MATERIAŁ DOWODOWY 
Szkice drugie 
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O NARODACH,PODROŻ I O PODRÓŻY, MATERIAŁ 
DOWODOWY. 
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